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Mikołaj czy kr wraz z Hz'idem t»ruz o powstania nowego Hz • Au z premierem 
Arciszewskim na czele. Prem.Mikołajczyk oświadczył w deklaracji, że jakkolwiek ludowcy nie weszli do nowego Rzędu, tn pomimo tego popie­
ra ć będą Rząd w całeo pełni. Wiadomości te zaniepokoiły Kraj i na 
ustach wszystkich jest pytanie, jakie są przyczyny ust pienia prem. 
Mikołajczyka oraz dlaczego ludowcy do nowego Rządu nie weszli, iżoby 
odpowiedzieć na powyższo pytania, nie mj«c ścisłych danych, pomóc 
sobie musimy rozumowaniem i wniknięciem w istotę znanych faktiw.
Oto wiemy, że z-proszony do Moskwy przez Stalina prem.Mikołajczyk - 
nie doszedł z nim do peł ‘ego porozumienia, mimo osobistej interwencji 
prem.Churchilla. Prem. Mikołajczyk nie zgodził się naMż danie marsz. 
Stalina linji Curzona jako wschodniej granicy Polski, przeciwstawia­
jąc tomu stanowisku ż danie oddania dziś .Lwowa i Klina w ręce poi - 
sklej administracji, i^przok .zani t spr mr granic wschodnich Konferen­
cji Pokojowej. Ti najważniejszej zatym sprawie nie -osiągnięto zgody. Pozostały jeszcze dwie sprawy sporne, a to ż/.danie ze stilony sowiec­
kiej natychraiastow«:j zmiany konstytucji polskiej z 1935 roku,, oraz powołania członków PKPP w Lublinie w skład:Pzqdu Polskiego. Prem. Mi- 
:ołajczyk żądania sowieckie przedstawił Rządowi PolsKiemu i Sadzie 
Narodowej, które odrzuciły je, w p*łni świadomości, żq>JpoIitykn so­
wiecka zdąża do czwartego rozbioru-Polski i uzaltżnienia jej od, ZSRL 
- mimo oświadczw^ marsz. Stalina, przeznaczonych dla Zagranicy, iż praśnie żeby Polska była silna i'niezależna. Tu się zaczyna druga 
•część ‘kcji o charakterze batalii- dyplomatycznej na terenie między­
narodowym. Przeprowadził ją prom Mikołajczyk i to w sposób pomyślny 
dla sprawy Polski. Oto czynniki polityczne anglosaskie, zasadniczo 
życzliwe dla Polski, rozwiązując w obecnej wojnie zagadnienia o zna­
czeniu światowem. nie przywi żują większej wagi do spraw drobnych,1 
za jakie uważają spór polsko-sowiecki, a potrzebując Powietów w swej 
polityce ogóino-swPatowej, oświadczają się po ich stronie i przyznają 
Polsce rekompensatę w postaci terenów na Zachodzie. Pał t-.mu wyraz 
ostatnio prom.Churchill, który uznał żądanie przez Sowiety linji Cur­
zona za usprawiedliwiono i nakłaniał prom/Mikołajczyka, do jej przy­
jęcia i do ponownego wyjazdu do Moskwy w celu zawarcia ugody z marsz. 
Stalinem na tych warunkach. Oczywiście prem.Mikołajczyk oparł się 
naleganiom prem.Churchilla i musiał wyjaśnić - niewątpliwie w formie 
bardzo przyjaznej - że dyktowane Polsce żądania sowieckie godzą w naj­
żywotniejsze interesy narodu i dla tego przyjęte być nie mogą. Dla 
nadania w gi swojej argumentacji, dla podkreśli ńia cz jia są Wschodnie 
Ziemie dla Polski - od sześciu wieków z nią złączone - dla stwierdze­
nia niesłuszności żądań Sowietów krzywdzących w njwyższym stopniu 
Polskę - podał się wra z Rządem do dymiaji. Gdy się uwwględni fakt, 
że prem.Mikołajczyk jost milo widziany zarówno u P.ządu angielskiogo 
jak i St.Zjednoczonych oraz wysoko ceniony jako polityk i mąż stanu, 
czego wyr'z niejednokrotnie dawał t«“k prom. Churchill jak i prezydent 
Roosevclt - to dymisja jego stgąje się doniosłym aktem politycznym, 
który na terenie międzynarodowym* -jest widoczna bat ilią o Polskę i je j 
pra wa do życia, jest apelom do sumieni* świata nnglosaskiogIssi 
protestem przeciw imperializmowi Sowietów, które korzysta k-jc zo swej przewagi militarnej oraz z haniebnych usług Komitetu Lubelskiego, 
usiłują wymusić n~ Rządzie Polskim zgodę na utratę Ziem Cschodnieh 
i oddanie się w sowiecką opiekę. W konsekwencji zarówno prem. Miko ł; j- 
czyk jak i jego przyjaciele polityczni nie weszli w skład nowego Rzą­
du w celu toin silniejszego podkreślenia wagi wypadków wobec Aliantów 
i zachowania swobody- ruchów w w''lco -o Polskę,1 zgodnie z Rządem prem.4 
Arciszewskiego.

Zaufanie jakie zyskał u całego narodu, jako' premier Rządu, zacho­
wa niewątpliwie i n ‘dal prem.Mikołajczyk; jkko reprezent ant i przy­wódca liidu polskiego.-
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Ij lv ’ - Chruszczów.
2Si v oby' s i , 20 zoSv*wien-o ty c i dwóch luczi jest dziwo lęgiem, 

politycznym. W rzeczywisto'ci s* to dusze bratnio sobie pokrewne,
■ĵ k to w dole żyra ciągir wykażemy.

Kto to jest Hitler, wie u ras niorał każde dziecko. Jest on po­
gromcą narodu polskiego, 2a przyk?"dera germańskich Goronów, którzy 
wymordownli narody słowiańskie, rai- dzy innymi i polski nad L*ba, i 
Odrą przed wiekami znuiesakio. Hitler wpo.tr z cny w ten zbójecki pro- 
grom — isom 2bó j niezrównany - wytknął sobie za cel, doisz o zlikwi­
dowanie narodu polskiego nod Wartą, comjraniej do L’i©ły i zaludnie­
nia tego terenu elementom niemieckim. P ) tej lir.ji politycznej idne 
częściowo wymordował, częściowo wy gnił Polaków z Poznańskiego,-Po­
mórz* i Śłsk*, z miast-i ze wsi, pozbawiaj c ich szclkiego mienia. 
Grabowi ich ziemię, ich spspodrrstw;- n* których sadził Kiemców 
z Eosji, sprowadzonych no podstawie ukł-^u przyjaźni, zawartego w 
roku"1959.

VJ tym samym czasie kiedy w Polsce zachodniej Hitler niszczył 
wszyfetko co Pińskie, - w Polsc. wschodniej, w szczególności we Wschod­
niej M*łopolseo sz*lał Chruszczów, przewodniezocy Pady komisarzy 
Ludowych TTkr-.iny. Nazwisko ta nie jest t~k zrn&c ogółowi polskiemu 
jak nazwisko Hitler*, działa on bowiem więcej z ukrycia, nie wysu­
wając siebie naprzód. Widocznie wstydzi si., swych zbrodni, kompro­
mitujących doktryno sowieck.. w najwyższym stopniu. Liczy rr toy że 
s*rim Eoropa sio spostrzeże i zanim go napiętnuje, dzieło zniszcze­
nia narodu polskiego bodzie dokonane, a on zaprzeczy,w imi-, szumnych 
frazesów vjmiłości .narodów, żeby o tyce zbrodniach c nókjlv"iek wie­
dział. iftoż jest p.Chruszczów ? Człowiek starszy dekiem, zdaje si-.-- 
były czynownik carski, zaprawiony prawdopodoonic na pogromach ży­
dowskich, jakie w Rosji carskiej stłle się powtarzały." Dziś jest on 
faktycznym przywódcą sowieckiej ^^'iny.

Pogrom ludności polskiej pvzuz niego dokonany w roku 194o, w 
formie wypędzenia dziesi-tek ńy sir cy ;chłopów_/o1.sH?h_« _ięfc . domów, 
wśróa. r.d jsuraszniwjsźyCh• warunków ~ st-oi w zupełności: r-a poziomie zbrodni Hitlera, jeżeli i*h .leszcze nie przawyzsza. Wywiezieni wgł;/b 
•Rosji no poniew erkę i śmierć za to -cylka, e- śą Polakami, gdyż żad­
nej winy wobe-c Ris.ii sowieckiej - dopuścić się nawet nie raogli. Za 
chłopami polskimi poszła inteligencja ze Lwowa i innych miast, któ­
rej jedyną. winą mogła być również tylko przynależność do narodu pol­
skiego. P igr om urządzony narodowi polskiemu be z najmniejszego powo­
du i przyczyny, ze strony polskiej, w dziejach ludzkości rozmiarami 
zbrodni 'wprost nieznany, histor ja' zapisze na swoich, kartach, pana 
Chruszczowa osądzi sprawiedliwie, stawiając go w perspektywie minio­
nego tysiąclecia, /bok G er ona, j/o gromcy Słowian zachodnich, zaś współ­
cześnie >bok Hitlera, największego zbrodni' rza ludzkości.

Ten sam p.Chruszczów,"ponieważ nie zdołał w roku 194o i 1941 
wyniszczyć wszystkich Polaków, dziś snuje dalsze plany dokończenia 
swych zbrodni, ozy to w formie wysiedlenia ze Wschodniej Małopolski 
za Zachód, czy t.ż wywiezieni* wgłąb RoSji, jak się to )dgr \zają 
sowieckie cayrriki.

Do dnia dzisiejszego pozostaje dl* m s  tajemnicą, czy Moskwa 
zezwala czy toż tylko toleruje zbrodnie p.Chruszczów*, postawiona 
wobec faktów dokonanych. Pragniemy wierzyć, że Kreml niema nic wspól­
nego z faszyzmem kijowskim, * tylko dziwi ras że toleruje faszystę 
Chruszczowa, kompromituj ocego niewątpliwie w/bea świtta ideologję 
sowiecką, nadając jej cechy-faszyzmu czerwonego, w'stosunku do naro­
du polsk ego, w niczem sio nie różniącego od faszyzmu berlinnkii go. 
Ponieważ pragniemy dobrych sąsiedzkich ^stosunków z Rssj Sowiecką, 
i wierzymy, ze tego samego pragnie marsz.St*lin z Polską - apelujemy 
do niegc o zlikw: dow*nie faszyzmu kijowskiego, niszczącego w zarodku 
możliwość wzajemnej .życzliwości esy przyjaźni miedzy obu pai-stwami."

Pr:u.-glnd tygodi Łowy w; iarzei wojennych i polit"] cżr#-ęb (2-8-12)
S PR .PAT'K/ISKUST ’ Ju z a/ > xńrwr.zjia . Tu fpą~~św ’|im nniu, spot­

kał się Rząd pułk.Tomasza .Arciszewski cg)• z gwałtownym *takiem pyasy 
londyńskiej. Czołowy 'Times.' a za nim 'Daily Theler,.?aph:'' CronLcle"
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i dosłownie wszystkie p ważniejsze pism'*, londy oskie i prowincjonalne 
zamieściły -artykuły, podkreśl-j-;cc, żc Rz..d Ar c i szewskio go nie repre­
zentuje- Narodu Po] skicg> i nie jest w stanic d rprowędzić do porozumie­
nia polsko-rosyjskiego. Niektóre pisma n:‘.zwały norair\cją -now>.-g o premiero 
i ministrów wprost prowokac ją. Sowietów, sprzeczn z dzisiojsz sytu­
acjo. 'Times” zwro.cn uwagę no to, re 1 nja Curzona między ZSRR ° Folską 
nie jest w polityce rzecze, nowe i że prędzej czy. później bodzie granicą. 
"Opór-polski p >w iduje co prnwda pewne trudności polityczno, ale stra­
tegicznego znezenin prawie nic ppsidda.” Gazety dają do poznania, żc 
Rząd angielski raczej nie uzna nowego Sz--du polskiego. Ten zorganizowany 
atak prasy robi w r o n i e  obstrzału artyleryjskiego, po którym nastąpi 
uderzenie’. Oficjalne esyniki angielskie- zachowują jodiiak jeszcze mil­
czenie. Prem.Churchill występuje w Izbi^ Gmin prawie codziennie, j~i- 
nakźe nic wypowiedzi"•ł sie jeszcze na tpiat polskiego kryzysu. Pozycji 
Arciszewskiego br jn.i tylko pewien pił im prasy umorząfjskioj i angielskie 
pisma katolickie. Z tycn niedzielny r m r  tygodnika ''Tablet’1 ogłosił 
artykuł, polemizuj -cy ze stanowisk om innych pism. Pośrednio dotyczą 
śprawy polskiej artykuły : -‘Daily .Herald'' i “Daily M"ir*, odwołujące 
Się do parni ci Karty itlntyckiej i, zob wiązań jakie- wzięły na. siebie 
państwa, podpisuj.,.ce ją. W Przeglądzie Politycznym, podawanym z Londynu 
w języku francuskim mówi się otwarcie, -o. rzekomo w emigracji polskiej 
w Arglji nastąpił rozłam di realistów i zwolenników bezwzględnego oporu. 
Pierwszy kierunek nr- reprezentować Mikołajczyk, Romer i pnf.Grabski, 
zaś urugi prezydent Roczkiewicz i członkowie obecnego Rządu. Rozłamem 
tym tłumaczy sio nieobecność w Rządzie przedstawicieli Stronnictwa Lu­
dowego. Prasa sowiecka nie sili si^ narazić na oryginalność ataków na 
rząd >rcra.Arciszewskiego, Jak d rtyćhczs powtarza zarzuty prasy angiel­
skiej. Widocznie jednak bolszewicy poczuli jakiś srunt pjd rogami,: skoro 
najbardziej dpowacdz ialny czynnik polityczny we Lwowie, Obwodowy- Sekre­
tarz Partji gen.Gruszecki, z-rzucił Polaków r-a zebraniu inteligencji 
gradem gróźb i zarzutów, bez -przykładnych niet|:lko obocnie. ale nawa t 
w latach 193,9-4-1. Polski R-łia.Wyzw.jKfar. w Lublinie, kuje żelazo póki 
gorące. ‘Rzeczpospolita'' drukuje ręz luc je- zebrań rozmaitych społ< cznych. 
orgnizacji, domagające się przekszt ałcenia .PKWN w Rząd Tymczasowy. O tym 
zamiarze PKWN doniosło też radio londyńskie. Br '.k narazić bli ' szych da­
nych o pracach Rządu prom.Arciszewskiego. Poniesiono tylko, żo prem 
Arciszewski przyj ...ł prezydium R^dy Rondowej w osobach wiceprzew.p.Rka- 
1-aka i sekret.p.Kulerskiego. Ci zł łżyli mu deklarację, żc Rada Narodo­
wa udzieli Rządwi pełnego poparcia. Sekr.Kulerski p >wtdrzył raz jeszcze, 
że jakkolwiek "Stronnictwo Ludowo ty mc fc as-owo rie bierze udziału w .Rządzie, 
niemniej jednak udzieli mu p^łneg ? poparcia w budowie niep ;dicgłej sil­
nej i szczerzo demokratycznej niski. Prom. Arciszewski olp rwie dział na 
przemówienia i obiecał przedłoży: w krótkim czasie Radzń. Narodowej pro­
gram proc Rządu. Zwraca uwgę biak w delegacji przewodnie z ąc ogo Rady Na­
rodowej pr of. Grabskiego. Dopiero wx$tibcfcric 7. XII wieczorem," wygłosił 
prom.Arciszewski prz* z radio londyńskie obszerno przamówieni, do Kr-aju.
S słowach pełnych wzruszenia, przodstwił ogr om c i e r p i o j a  Kie naród 
przeszedł w tej wojnie. Wyniósł bohaterstwo Warszawy, - przyrzekł st~ć 
na straży interesów i imioria polskiego zagranicą. Nawiązał di p ilityki 
śp.gen.Sik irskiego i Ot.Mikoł jczyk-a - raz jeszcze podkreślił że Rząd 
odpiera się na porozumieniu 4—r«-,-cfc s.tr nnictw i so Stronnictwo Ludowe 
udziela mu poparcia. mjbliis ym. -z-asie zostań-- ogłoszone dokroty 
rzędowo o reformie rolnej i o prrwio wyb oresem, na podstawie którego 
naród będzie mógł swobodnie obrać Sejm, który uchwali naw- demokratyczną 
konstytucję. N--.jtrudniejszym problemom jest porozumienie- się z Rcsją. 
Wszyscy Polacy pragną tego p ir izumii|$ia. Rkł^d Rosji w wojnę jest ol­
brzymi. Ale te-<J bezmiar ofiary złożył" P ilska* Wolno narody ocenią tę 
ofiarę i Polska wyjdzie, z tej wijry zwycięsko. Jest droga, di 'kompromisu 
z Rosją. W szczególnie ciepłych słowach m'wił Arciszewski o Rjosevolcie’, 
który nazwał Polskę natchnieniem r-rodów i o Churchillu, tak wyrok ’■> 
niedawno wynoszącym boh-terstwo Warszawy.

WOJNA D *MOWA Vv GRECJI. Po pilskim kryzysie gabinetowym uvr>ga świata 
skierowuje się w str mę krwawi coj się w bratobójczej wojnie Grecji. 
Geneza'tej wojny jest stora. Wpływy komunistyczne były tam silno już 
przed 1939 rokiem. .? >d 'bnic jak w innych krajach bo łka skich (Jugosła­
wia, Bułg-rja), młodzież hołd jwnłr. tam komunizmowi w takira sataym rn.nl ej



więcej procencie, jak u nas prądom nor od owo-faszyst omsicim. Podczas oku­
pacji niemieckiej hasła komunistyczne p oszły znacznie głębiej. II ununiśc 
i skra j.ni raćykali zdobyli sobie nieomal monop >1 na wikę zbro jną i par­
tyzancką z nicmcaiui. Tymczasem upragnione, w i jska świeckie zatrzymały 
się na granicy bułgarskiej i jugosłowiańskiej, a cały obsz*r Grecji 
objęły wojska angielskie. Co więcej. Tają do zrozumienia, że tam, gdzie 
sięga ich strefa wpływu, nie życzą sobie żadnego skrajnego! elementu, 
a w tym komunistów. Prem.Papnudrer zarz :<iził wiec rozbrojenie lcwicowo- 
komunistycznoj organizacji wojskowej EAM. Komuniści odpowiedzieli wyco­
faniem z Rządu 6-ciu ministrów, generalnym strajkiem i demstracją na 
ulicach Ator ub.niedzieli. Polic j-* użył* broni. Padło 15 demonstrantów 
z-bitych i kilkudziesięciu .rannych. gib c tego EAM i p /krewne jej orga­nizacje zeszły z gór i rozpoczęły fornalu = wojnę, Opanowały znaczna 
część Aten. Co więcej. Za*t*kow*ły również Anglików, kraju z 'rządzo­
no str wojenny. 'władzę ;bj || .grecka wódz naczelny, gen. Skib i, Prempap- 
udron pjdał s ę do dymisji, król dymisji nie przyj-ł. W Izbic Gmin 
prem. Churchill wygł osił obszerne przemówienie na temat wypadków grec­
kich, -w któioęm bardzo gwałt ownio zaatakowił k munistów. Powiedział wpr 
że W.Brytanja nie dopuści w Grecji do tego aby mniejszość panowała n c 
większością. Podobno’ stanowisko zajęła angielska prasa angielska. ‘'Daij 
Mil1 pisze dosł wenie * wGrecja jest najbardziej tragicznym przykładem 
zarazy jko opanowała Europę11. Do czwartku walki z organizacją EAM pro­
wadziła, p olic ja. Od tego dni? przystąpił* di akcji armja greek- oraz 
angielska. Do wilki wprowadzono szołgi artclerję i lotnictwo. Anglicy 
zo,obyli w Aten*ch budynek, w którym mieściła się główna kw*tex k EAM. 
Piątkowy komunikat gon.Skooi donosił o powolnym oczyszczaniu z grup 
EAM Aten i Pirousn. Komunikaty sowieckie ) wydarzeniach w Grecji i udz 
le w tym Anglik w wykazują jawne niozadowolonic. Interwencja angielska w Grecji (a także na .bliskim Wschodzie.; we Włoszech i Belgji) ,wykazuje 
jak twardy wobec komunizmu potr*f1 być Rząd Brytyjski w krajach, w któ­
rych lokuje własne pol.i tyczne-i gospodarcze interecy..

NA ZACHODZIE trwa, » d*lszy.o ciągu'wielka bitw-* wyniszczająca. 
Ih.odzi w niej niewątpliwie tkże p ■odciągniecie maksymalnej ilości <iyw2 
zyj ze Wschodu, skąd dro^a do Niemiec jest znacznie ł*twiojszn, bo brał 
gór, większych miast, które,stnowią dziś fortece oraz większycn rzek, 
poza Odrą. V sprawach strategicznych .istnieje między nglosasarai i Rosj 
nąjwidiczniejsz" i najwięskza zgodność. Niewielkie są terenowe zdobyćz 
Anglików i Amerykanów. W zagłębiu Rhury zo jęta p > długich walkach B >.ar- 
laupenn i przokr uczono ,w paru miejscach Sa-rę. Ostatnie komurikty do­
noszą, że w )jskr. amerykańskie znajduj., się 8 km od 8*nrbrUcken. Fran­
cuzi "zdobyli w.aźrę- szczyty w .Ardcnnch. Za to okcja xotn:i o twa alianckie; 
go jest olbrzymia, W ciągu 76 gądzin latało nad Niemcami 12 tys.alian­
ckich samolotów, bombarduj.„c węzły kolej iwo, rafinerje nafty, fabryki 
benzyny syntetycznej i'drogi komurik^cyjne. 1fośxS

IVE FRANCJI upaństw >wi .on o. ko/oalrie wągln. G^n.De Gaullo zak ońc.zył 
swoją wizytę oficjalną w Moskwie. Komunik*tu aficjalrcg •; jeszcze nie 
wydano. Korespondent dyplomatyczny r- di a angi. IskiogO; p id* j.-, żcfjroz- 
-mowy dotyczyły także; krajów łoi bycłi na wschód ?& Flomioc, w których 
pokój będzie orgnizowny przez Związek sowiecki, a w których, jak wia­
domo, znangażowne były przeć wojr r francuskie' interesy p lityczne i goę 
pod*rcze. WE WŁOSZECH zdobyły w'jsk* alianckie Rawennę i szereg innych, 
miejscowości. W JUGOSŁAWII zr*czne p ostępy w >jsk sowieckich i marsz.Tit 
ivn z*chód od Belgradu, w kier\:_nku' na Zagrzeb* FA WEGHZECH osi.ągnęl 
Rosjanie b^razo znaczne1 sukcesy- Szerokim frontem oparli się 5 ' jezioro 
Batalon, sk d rozwijaj • nai Tcio-w trzech kierunkach : ku południowi 
na Chorwację, ku zachodowi ną.Aust^ję i ku północnemu-wschodowi na 
Budapeszt. Sr już 75 km od granicy austry j"ckie j i 5o km jdŁkSŁst -var£‘ 
na południe od Budapesztu. 'Także w północnej części Fogler i w Słownej 
zajęto szereg miejscowości. jctk22±kxir-dfcdtas®

Na froncie V7 POLSCE I PRUSACH 3CHWPICH pnnujo cisząc
■ ' ń A  , ■;
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